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Ceny prenrjoeraty. 
t / t  Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
ta codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do doniu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką pocct w kraju 
i m onarchii:

mlef'ęcz. ?  K. 6 0  h. 
lewarul. 7K.&OŁ 
. ocznie 3 0  — h-

r 3-i:ro\ 3 K- -  -
wyi,łkii 9 K. — h. 
poczto -. 3e> k. — h.

W Niem czech: miesięcznie 4 Kor 
W innych państwach Związku po­
c z to w e j  m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmian- adresu pocztowego 4-0 haL 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
I w&“ ulica Chorążczyzny 17—19.

w yc!aa>«M  % r a s y  d z i e n n i e

Ceny og?oszeń.
O głoszenia (inseraty) za t  wiersz
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Naa*&łąme -a wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  haierzy. 
NeJtrolog«a za wiersz petit OO hsL
DoEiiosieri.'*- o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości n o l Kor za wiersz. 
D robne ogłoszenia >a wyraz S ic 
najmniej' t>0 haierzy. Wyrazy grub- 
s/etn  pismem licąą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popotudn. (Jt h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Droonych rękopisów rde zwraca się.

W y d a a i a  p o r a n n e .

Rękopisy i lL.tv w su. a wach redakcyjnych należy adresc"’®? do: Xe4afccjri S f^ r ir  F o iitle g -  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszeni* 1 rekfemacyą 
uprasza się nadsyłać pod J r S :  A d m l» b tr4cyB Sfrywa IFkste. T j t  ve L w w ^ T S Ł w  (fla łb o w a  L -^ s  -  h tak tom . Redakcyi 541, Adnumstracy. 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa 17 października.

Im iona : Rzymsk. - kat." Dziś: Lucyny. —'J u t r e :  
Łukasza Ewv — Gr.-kat, Dziś: 4. Je rob jja . — Jutro: 5. 
Cnarytyny. — Słowiańskie: Dziś: ZasLysławy. — Jui:ro:
bratum iła.

Wschód słońca 5'54, zachód 4-23.
P o c ią g i  K o le jo w e  odchodzą z ł  Lwowa z dwoi ca 

głównego, (czas śródkow o-europejski): do  K raków . 8'25*, 
8-35, 2-45*. 6-35, 11, 12-45*, 4 J5; do Rzeszowa 405, do 
Podw ołoczysk 6-20, 10'55, 2-21*, 6-15. 9’50: do Czerniowiec 
6 15 9 20, 2 40*, l«-40, 2*51*; do K ołom yi 330 ; do S try ­
ja  11.30; do Law ocznego 7'30, 2’30, ó’25; do Sam bora 
8 55, 4'15, 10-51 ; do jaw  rowa ó'55, o-— ; ao Rawy 7’25; 
11-35 ico niedzieli;; do Bełżca 10'45; do S tanisław ow a 
5*58, dc H usiaiyna 9-10.

Pociągi poepieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór lo 5\59 reno) drukowane czarno.

M saxe» i  b lb lS w t iK i. Ossolineum : BiDlioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz ponieuz). 
od 9—1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w niedz. l i —1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dz'eduszyckich. (T eatralną 18) w godzinach przedpo­
łudniowym w dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 icodz. 
4—ó prócz piątku. — M uzcau. przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku; od godziny?—2,w święta 
oa godziny 10—1. Biblioteka Beworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblie - 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
i niedziele od 11—12. — aibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. Biblioteka Towarz. Szev czenki 
(ulica Czamicckieno 26) 2- -6 (prócz niedz. i św, ruskich). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, soboti 9—1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna- 
niówej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) _ otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

w y s t a w y  I ta c e .  Tow. przj jadói sztuk piękrych 
(Muzeun przemysłowe) cade. cd g. 10—S. O p la ta / 60 h., 
w niedz. 30 h.

T ea tr  m iejski. Dziś; o g. 7 wiei_z. „Dziewica or­
leańska". tragedya w 5 aktach Fr. Schillera.

Przeciwnicy autonomii
O J jedn tgo  z obywateli-wyborców m iasta Sam ­

bora otrzym ujem y ODSzerne pism o, wykazujące w dosa­
dny sposób, jak słabymi i wątpliwej w artości aigum en- 
tami wojują i jak m ało na zaufanie publiczne zasługują 
przeciwnicy akcyi autonomicznej. Podajem y dosłownie 
ustępy, zasługujące na szczególną uwagę.

„Ciekawy będąc, jakimi argum entam i broni „Ku- 
ryer Lwowski" swoje, tak obojętne, a nawet wrogie dla 
naszych spraw  narodowych stanow isko, czytałem pilnie 
tegoż artykuły tym sprawom  poświęcone, lecz zam iast 
znaleść rzeczowe, chociażby nawet myine wywody i do­
wody, o którychby można sądzić, że pochodzą z prze­
konania, znalazłem taką gmatwan-nę pojęć i takie sprze­
czności, iż napraw dę w dobrą wiarę i wolę tego pisma

popieranego przezeń stronnictwa zwątpić musiałem i py­
tałem się tylko, czy obywatele, zapełniający szeieg: tego 
stronnictw a są  rzeczywiście tacy  źli i przewrotni, czy 
też tacy naiwni i nierozumni.

Bo nroszę z łaski swojej posłuchać!
N a zebraniu obywatelskiem  we Lwowie panowie 

dr. Rutowski i dr. Aschkenaze ogniście zastrzegali się 
przeciw stawianiu szerszych postulatów  autonomicznych, 
a to dlatego, iż one zaszkodzą, a naw et m ogą obalić 
reform ę wyborczą, a równocześnie p. Rutowski zape­
wniał gorąco zeuranych o swojem stanowisku autonomi 
cznem w przeszłości i teraźniejszości.

N o, przepraszam  Szanowną Redakcyę, aie ja nie 
wiem, co tu więcej podziwiać, czy odwagę i cynizm p. 
Rutowskiego, obliczone na cierpliwość oDywateli, czy 
też jego nierozum ? Jak m ożna iść do walki o autono­
mię, jak mnżna być autonom istą, a równocześnie tej 
autonom ii nie żądać ? Co właściwie p Rutowski rozu­
mie pod autonom ią? Zdaje się, że dla niego i ta nę­
dzna rezolucya, k ló ią  subkom isya uchwaliła, to  jeszcze 
zbyt w ygórowane żądania autonomiczne.

W numerze z poniedziałku czy też z wtorku bie­
żącego tygodnia zaczyna się artykuł wstępny od zdania 
w yrażającego przekonanie, że chwila obecna jest najod­
powiedniejszą do staw iania żądań autonomicznych, zaś 
cały dalszy artykuł wypełniony jest napaściami na stron­
nictwo dem okratyczno narodow e za to, że te żądania 
staw ia i imputuje się mu zam iar obalenia w ten sposób 
reform y wyborczej. Ależ Panowie z „K uryera", dotych­
czas słyszymy ze strony Waszej sam e napaści i obelgi, 
a przecież w ypadałoby, abyście raz wyjaśnili jak rozu­
miecie to  staw ianie żądań autonomicznych, kiedy i w ja­
ki sposób nmeży je ■ po.ltawffc' 1 jarach luk.Lycznyt.fV środ­
ków użyć. aby je przeprowadzić. Czy sądzicie, a może 
macie już ODiecane, że rząd i stronnictwa dadzą nam 
je na św. Mikołaja lub na gwiazdkę, że o ule nie po 
trzeoa walczyć, a jeżeli przyznacie, że bez walki nic 
nie otrzym aliśmy i nie otrzym am y i ze, azepy coś uzy­
skać, musimy się dobrze poborykać i miarodajnym czyn­
nikom czemś zagrozić, to  powiedzcie, w jaki sposób Wy 
się przygotowujecie do tego  borykania się i czem chce­
cie g rozić? A może p. Stapiński, obecnie już pewnie 
z pp. Ruiowskim i Aschkenazym wybierają się w depu- 
tacyi do W iednia??

A jest jeszcze wielkie pytanie co jest lepsze, czy 
reform a w yborcza bez autonom ii, czy autonom ia bez re­
formy wyborczej ? W razie przeprow adzenia reform y wy­
borczej bez autonomii klamka zapadnie i my nie uzy­
skamy już prędko takiej sposobności, w razie uzyskania 
autonomii możemy być mniej wrażliwi na reform ę wy­
borczą do parlam entu, zaś w razie, gdyby wskutek żą­
dań autonom icznych reform a w yborcza padła, to  prze­
cież musi ona wejść na porządek dzienny przyszłej Izby,

co przyznaje nawet „Kuryer Lwowski", a w tenczas zć 
rok, a choćby za dwa będzie jeszcze czas dc zastano­
wienia się nad reform ą wyborczą. Są to  jednak obawy 
zbyt dalekie, ażeby je można poważnie brać w rachubę. 
Refoim a wyborcza jest dobrze zapewnioną.

Przystąpm y te raz  do nr. 277 „K u/yera Lwow­
skiego".

W ustępie dolnym wstępnego artykułu, znajduje się 
tw ierdzenie, że r e f o r m a  w y b o r c z a  d o  p a r l a ­
m e n t u  m u s i  z k o n i e c z n o ś c i  s p o w o d o w a ć  
r e t o r m ę  w y b o r c z ą  d o  S e j m u ,  zaś stronni­
ctwo pp. Rutowskiego i A schkenazego i „K uryer Lwo­
wski" sprzeciwiają się dążeniom do autonomii kraju, ro ­
zumując, iż w razie uzyskania autonomii, kraj zdany bę­
dzie na łaskę dotychczasowej żle gospodarującej wię­
kszości sejmowej, która do rządu krajem  nie dopuści 
nigdy szerszych warstw.

Jak można utrzymywać, że konserwatyści naduży­
waliby rozszerzonych praw Sejmu, skoro  się twierdzi, 
że wskutek koniecznie nastąpić mającej reform y w ybor­
czej oni ustąpić m uszą? Jak można ciskać zarzut stron­
nictwu dem okratyczno-narodow em u, że ono jest przednią 
strażą konserw atystów  i że stara się o autonom ię i o 
odpowiedzialność nam iestnika przed Sejmem na to , aże­
by konserwatyści dalej rej wodzili i skoro  tracą Wie­
deń, by przynajmniej w kraju dalej rządzili, skoro  się 
twierdzi, że koniecznem następstwem  reform y w ybor­
czej do parlam entu musi być i to  w niedługim czasie 
reform a wyDorcza do Sejm u? Jak można staw iać ró ­
wnocześnie w jednym artykule, jedno przy drugiem, dwa 
takie tw ierdzenia ? Zapraw dę tylko zaślepienie, zazdrość 
i zła wola. m oże kogoś do tego popchnąć.

Twiciuzi „Kuryer uwowsKi", że me może ufać lu­
dziom, którzy o te spraw y walczą.

A czy społeczeństwo może zaufać „K uryerow i" 
i p. Rutowskiemu ? Czy r Kuryer Lwowski" i „N ow a 
Reform a" m ogą rościć sobie do tego zaufania prawo, 
sw oją obroną tak upokarza,ącej nas reform y bar. Gau- 
tscha?

Czy przeszłość polityczna p. Rutowskiego przem a­
wia chociaż trochę za n im ? Mnie się wydaje, że nie, 
a  dlaczego, to  powiem.

Przypat-zm y się działalności p. Rutowskiego na 
gruncie gminy m. Lwowa. Kiedy w raz ze ś. p. 
posłem  Romariowiczem redagował ówczesne „Słowo P ol­
skie", bardzo często znalazł spusobność, ażeby rządzącą 
w mieście partyę dobrze wychlostać, i wcale nie szczę­
dził jej zarzutów  i wyrzutów, a przy następujących wy­
borach uzupełniających do Rady m. Lwowa wszedł prze­
cież do niej jako silny opozycyonista, wzięty na listę 
„K uryera Lw owskiego". I co się pokazało? Cho taki 
opozycyonista stał się, m ożna powiedzieć z miejsca, 
gorącym adherentem tej przezeń smaganej więKSzości,

89)
LUDW IK STEY EN SO N .

w y s p a  s k a r b ó w
Przekład z angielskiego M. S — j.

(Dokończenie).

—  Z przeproszeniem  pańskiem, sir, zrobiłbyś pan 
bardzo źle —  zaprzeczył gorąco Siiver. —  Możesz pan 
być pewnym, że przypłaciłbyś to  życiem. Jestem  teraz 
oddany panom duszą i ciałem i wcale nie życzyłbym 
sobie, aby się nasze tow arzystw o uszczupliło, nie mówiąc 
już o tem, że panu osobiście jestem wiele obowiązany. 
O strzegam  pana, że ci ludzie nie potrafiliby dotrzym ać 
słowa, nawet gdyby chcieli, a  co więcej, me Dyliby 
zdolni uwierzyć, że pan dotrzym asz słowa.

— No, no, —  machnął ręką doktor —  ty także 
piękni*: dotrzym ujesz słowa, wiemy coś o tem.

To były ostatnie wieści, jakie nas doszły o  trzech 
piratach

Raz tylko usłyszeliśmy daleki wystrzał z fuzyi, 
skąd wnieśliśmy, że polują. Na złożonej naradzie posta­
nowiono pozostawić ich na tej wyspie, co wywołało 
wielKi zachwyt Ben G unn’a i zupełne uznanie A braham a 
G ray’a. Pozostawiliśm y dla nich znaczny zapas prochu 
i naboi, moc solonej koziny, szkatułkę z lekarstwam i, 
trochę narzędzi, odzieży, zbywający żagiel i parę sążni 
sznura, oraz klika innych jeszcze niezbędnych przedm io­
tów, a na specyalne żądanie doktora kilka dużych pa­
czek tytoniu w prezencie.

To było ostatn ią naszą czynnością na wyspie. Z ło­
żywszy skarb na okręcie, nabraliśm y dostateczny zapac 
wody i pozostałą resztę solonej koziny, na wypadek ja­
kiego nieszczęścia. W reszcie, pewnego pięknego poranku, 
podnieśliśmy kotwicę, co nas kosztow ało wiele trudu, 
ponieważ było nas tak  niewielu i wypłynęliśmy z zatoki 
północnej, rozwinąwszy na okręcie tę  sam ą flagę, którą 
kapitan zatknął i której bronił na palisadzie.

Trzej piraci musieli śledzić nas daleko baczniej, 
niż przypuszczaliśmy, jak się to  w krótce OKazało. W y­
pływając z cieśniny na pełne morze, musieliśmy okrą­
żyć dość z blizka przylądek południowy — i tu ujrze­
liśmy wszystkich trzech nieboraków, klęczących na wy­
dłużonym cyplu piaszczystym, z wyciągmętemi błagalnie 
rękom a. 1

Serce ścisnęło nam się przykrem uczuciem na ten 
żałośny widok. Aie nie muglLmy ryzykow ać nowego 
rokoszu. Zresztą, wyrządzilibyśmy im dość m arną usługę, 
zabierając ich z sooą, gdyż w kraju spotkaliby się nie­
zawodnie z sądem  i szubienicą. D oktor zawołał na nich 
głośno i powiedział im o zapasach, jakie pozostawiliśm y 
i wskazał, gdzie je znajdą. Aie oni wzywan nas wciąż 
po imieniu, zaklinając na miiość Boską, żebyśmy się uli­
towali nad nimi i nie rzucali ich na pewną śm ierć na 
tej bezludnej wyspie.

N areszcie widząc, że okręt się nie zatrzymuje, 
przeciwnie, oddala szybko, jeden z nich, nie wiem który, 
zerwał się z dzikim okrzykiem, chwycił m uszkiet 1 dał 
dc nas ognia. Kula świsnęła do nad głow ą Silvera 
i utkwiła w wielkim żaglu.

Pochow aliśm y się w*ięc po za burty i maszty, ale 
oni już więcej nie strzelali, a gdv po nieiakim czasie 
wyjrzałem na wybrzeże, nie było już nikogo na przy­
lądku, który także znikał już z oczu.

Tak się skończyły nasze przygody na wyspie.

O koło południa, ku mojej nieopisanej radości, najwyższy 
szczyt Wyspy Skarbów  pogrążył się w niebieskiej mgle 
morza.

Było nas tak niewielu, że wszyscy musieliśmy po ­
m agać w pracy na pokładzie, tylko kapitan leżał na m a­
teracu ua przodzie okrętu i wydawał rozkazy, gdyż choć 
juz znacznie przyszedł do zdrowia, potrzebow ał jeszcze 
zupełnego spokoju. Skierowaliśmy się do najbliższego 
hiszpańskiego portu w Ameryce, gdyż bez świeżej za­
łóg* nie podoDna było myśleć c powrocie do kraju,
i tak w czasie tej krótkiej stosunkowo żeglugi, upada­
liśmy niemal z wyczerpania, zwłaszcza, że spotkały nąs 
w drodze burze i wiatry przeciwne.

Słońce zachodziło właśnie, gdy zawinęliśmy do 
prześliczne’ zatoki, gdzie natychm iast okrążyły nas nie­
zliczone łodzie murzynów, lndyan meksykańskich i mu 
latów, którzy sprzedawali nam owoce, oraz inne połu­
dniowe płody, ofiarując się przewieźć nas na ląd za 
skromnem wynagrodzeniem . Widok uśmiechniętych tw a­
rzy kiajowców (zwłaszcza murzynów), w yborny smak 
podzwrotnikowych ow oców , a szczególniej św iatła, k tó ­
re zapłonęły w mieście, w y w ary  na nas najmilsze w ra­
żenie, tak dziwnie nie licujące z ponLremi i Krwawe ni 
wspomnieniami naszegc pobytu na wyspie. D ok io t i 
esęuire, zabraw szy mię z sobą, pojechali na brzeg. Tu 
spotkali kom endanta jakiegoś wojennego okrętu angie. 
skiego 1 zapoznawszy się z nim, poiechali na jego okręt, 
gdzie spędziliśmy czas tak mile, że dopiero o  świcie 
dnia następnego powróciliśmy na Hispanioię

Beii Gun pozostał sam na pokładzie i skoro 
tylko zjawiliśmy się z powrotem , zaczął w śróc nader 
zabawnych ruchów i wykrzywiań całej postaci, uspra­
wiedliwiać sie przed nami z przewinienia, jakie popeł­
nił. Siiver drapriął. M arron ułatwit mu ucieczkę na wy­
najętej łodzi przed kilku zaledwie godzinami. Upewniał
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a przy powtórnych uzupełniających wyborach to  już 
wprost wydrwiwat w zredagowanym przez się. wedle 
zdania „K uryera", afiszu opozycyę, z kturej do Rady 
wszedł, tak, że „K uryer“ wcale nie przebierał w w yra­
żeniach, piętnując zdradę p. R jtow skiego. Lecz p. Ru- 
tawski miał swój polityczny rozum ; został I wicepre­
zydentem.

1 pytam się znowu, jak można ufać w szczerość 
wyznań p. Rutowskiego, skoro nawet „Kuryer Lwowski" 
każe mu się z j e g o  p r z e s z ł o ś c i  p o l i t y c z n e j  
r e h a b i l i t o w a ć ?  jak śmie p. Rutowski występować 
w roli wielkiego gorącego patryoty, ten p. Rutowski, 
który przy trumnie jednego z członków naszego kządu 
N arodow ego (Szwarcego) tak lekko umiał zadrwić z na­
szej przeszłości? Jakiem  prawem m ó g ł.p . Rutowski tak 
simie występować przeciwko stronnictwu i tegoż repre­
zentantowi, który kilkuletnią zaledwie pracą parlam en­
tarną więcej dla kraju zrobił aniżeli całe stronnictw o p. 
Rutowskiego razem z nim w czasie całego swego i s t ­
nienia? Jakże pogodzić frazesy p. Rutowskiego o „uczu­
ciach patryotycznych, o przekonaniach autonomicznych",
0 jego gotowości pójścia w pierwszy ogień o autono­
mię pizy innej sposobności z tern, co dzisiaj czytam 
w „Słowie Polskiem ", że przed dwoma laty, kiedy re- 
'o rm a wyborcza nie staw iała jeszcze żadnycn trudności, 
ten sam p. Rutowski zwalczał autonom iczne wnioski p. 
G ląbińskiego ? W szak jeżeli tak jest, to  społeczeństwo 
cale, m etylko lwowsuie, ale całego kraju, powinno za­
żądać rachunku od p. Rutowskiego. T o  są zbyt wielkie 
rzeczy, ażeby je kłaść pod korzec. P  Rutowski winien 
jest społeczeństwu dokładne wyjaśnienie, dlaczego wten­
czas był antyautonom istą.

Mówił p. Aschkenaze, że reform a wyborcza jest 
wielkim krokiem do wyodrębnienia Galicyi i że my z te ­
go względu tylko o  reform ę w yborczą dbać powinni. 
Zaaje mi się, że rząd bar. G autscha, który w swojem 
przedłożeniu okazał nam tyle życzliwości, wiedział także, 
przynajmniej tak dobrze jak p. Aschkenaze, jakie będą 
skutki reform y wyborczej i zdaje się, że nawet artykuł 
p. Aszkenazego, na który się p. R. tak uroczyście po­
wołał, nie zdołał wpłynąć na zm ianę jego zdania. Wszak 
gdyby rząd bar. G autscha miał to  przekonanie, że re­
forma w yborcza spowoduje stopniową federalizacyę Au- 
stryi, to  by znaczyło, że do tej federalizacyi sam  dąży. 
Czy p. Aschkenaze z ręką na sercu przyzna takie 
tendencye bar. G autschow i? Chyba, że nie. Czyż w ta ­
kim wypadku wystąpiłby bar. Gautsch tak  stanowczo
1 tak zajadle przeciw wnioskom o wyodrębnienie Gali­
cyi i przeciw żądanm Koła polskiego o  rozszerzenie 
autonom ii?

Zdaje się, że bardziej miarodajnem dla tej sprawy 
jest stanowisko rządu, niechętne autonom ii, aniżeli poli­
tyczne zapewnienia p. Aschkenazego, który jeszcze na­
wet młodym politykiem nie jest.

Z tej całej roboty  wynika jasno, że się dąży wszel­
kimi możliwymi i niemożliwymi sposobam i, intrygami, 
kłamstwem, oszczerstwrem it. p. do paraliżowania uczci­
wej obywatelskiej działalności stronnictwa dem okraty­
czne narodow ego i jego członków, do złamania w zrasta­
jącego bardzo zaufania społeczeństwa do tego stronni­
ctwa, gdyż w tern zaufaniu widzą nieiedni, całkiem zre­
sztą słusznie— swój koniec. Obym  był fałszywym proro­
kiem, ale zdaje mi się, że jeżeli reprezentacyi naszej 
uda się wywalczyć chociaż część postulatów  autonom i­
cznych, to  „Kuryer Lwowski" i jego godni adherenci 
będą pierwszymi, którzy winę nie wywalczenia szerszej 
autonomii zwalą na narodowych dem okratów , tak, jak 
to już miało miejsce w czasie walki o ilość mandatów “.

SAMBORZAN1N.

Wiec urzędników pocztowych.
„Przed handlem i przemysłem austryackim  otw iera 

się perspektywa katastrofy. System  rządu łudzenia obie­
tnicami, o których spełnieniu ani się nikomu nie śniło, 
okazuje się wreszcie zawodnym, doprow adza wrzenie do 
tego, ze państwo staje przed wudmem „biernego oporu" 
na jjocztach".
WjttW flfrrillllM— MW— MB— — —W— B— — —— I—
nas, że uczynił to  tylko w obawie o nasze życie, które 
było w ciągłem niebezpieczeństwie, pók. jednonogi 
znajdował się na pokładzie. Ale to  nie było wszystko, 
fcwtsz kucharz nie oddalił się z pustemi rękom a. Wy­
daw szy otw ór w przepierzeniu magazynu, porwał worek 
pieniędzy, zawierający może trzysta iub czterysta gwinei, 
na koszty swej dalszej podróży.

Zdaje mi się, iż wszyscy byliśmy bardzo radzi, 
żesrny się go pozbyli tak tanim kosztem .

Otóż, kończąc rzecz krótKo, skom pletowaliśm y 
z łatwością załogę i po szczęśliwej powrotnej podroży 
llispam ola wpłynęła do portu w Bristolu właśnie 
w chwili, gay mr. Blaudly zamyślał już o wysłaniu po 
nas ratunkow ego okrętu. Pięciu ludzi tylko z pierw o­
tnej naszej załogi wróciło do kraju. —  „Pijcie, a  dya- 
beł dokona reszty“ —  i dokonał jej z odwetem . Choć 
bądź co bądź nie było jeszcze z nami tak ile , jak z tym 
innym okrętem , o którym  śpiewali piraci:

—  „Siedmdziesięciu ich wyszło na morze,
Lecz żaden nie wrócił, n ieboże!“

Każdy z nas o trzym ał swoją część ze skarbu i 
użył jej m ądrze lub płocho, odpowiednio do swego 
usposobienia. Kapitan Smollet wystąpił ze służby mary­
narskiej. G ray nietylko nie strwonił swych pieniędzy, 
_le zapłonął am bitną żądzą wywyższenia i począł stu- 
dyować swe rzem iosło. Jest obecnie szyprem i częścio­
wym właścicielem pięknego okrętu. Ożenił się i ma li­
czna. rodzinę. C‘> uo Ben G uun'a dostał on swoje ty

Słowo to, jakkolwiek nie zostało w ypow iedziałem , 
wisiało w powietrzu * na wszys kich odbytych onegdaj 
we wszystkich większych miastach wiecach urzędników 
pocztowych, które —  co także głośno nie zostało wy- 
powiedzianem —  mają być ostatnim  aktem  pokojowym 
funkeyonaryuszów jednej z najwydatniejszych gałęzi przed­
siębiorstw  państwowych o polepszenie bytu, mają być 
przestrogą, że cierpliwość zwodzonych św iadom ie przez 
szereg lat już się kończy.

1 przyznać trzeba, że rozgoryczenie wśród rzeszy 
urzędniczej się szerzące, nie jest wcale bezpodstaw ne, 
że s tru ię  napięto do ostatnich granic. Postulaty pocz­
towców streszczają się w żądaniach autom atycznego 
awansu, tak aby po 23 latach nienagannej służby, Każdy 
urzędnik pocztowy osiągną! plącę przywiązaną do VIII 
rangi, na żądaniu zniżenia czasu służby na 35 lat, za­
stąpienia średniowiecznej pragm atyki służbowej nową, 
zastosow aną do nowoczesnych warunków, wreszcie za­
łatw ienia kwestyi urlopów i święcenia niedziel.

Żądania te staw iają pocztowcy od szeregu lat, 
wniesiono w tej sprawie cały szereg petycyj i m em orya- 
łów, wysiano szereg deputacyj, które w ministerstwie 
spotykały się zawsze z „najżyczliwszem przyjęciem" 
i najpiękniejszemi ob ie tn icam i; zainteresow ano spraw ą 
sfery parlam entarne i przem ysłowe, którym  na ich inge- 
rencyę również nie szczędzono obietnic. W reszcie uka­
zał się projekt iządow y, który wykązał rażąco brak 
dobrej woli ze strony rządu.

O to  przychodzi rząd z projektem  powiększenia 
liczby posad VIII i IX rangi, ale równocześnie dając 
jedną ręką, odbiera drugą, zwiększając te posady ko­
sztem dwu niższych rang. 1 tak  powiększając o niezna
czną liczbę posady VIII rangi i o 500  liczbę posad IX
rangi, równocześnie zniża liczbę posad rangi X o  400,
a X, o 300.

Resztę postulatów  pom inięto zupełnie.
Gmach nadziei żywionych od szeregu lat runął. 

Takie załatwienie sprawy było dla interesowanych przy­
krą niespodzianką, tern więcej przykrą, że rząd nie do­
trzym ał nawet przyrzeczeń, czynionych stronnictwom  
parlam entarnym , które tą  spraw ą się zajęły.

I w tym nastroju, jak już wymieniliśmy, odDyły 
się niedzielne wiece pocztowców, ten sam nastrój był 
widoczny i na wiecu odbytym  równocześnie we Lwowie.

Na wiecu lwowskim, który przy olbrzymim udziale 
odoyl się w sali kasyna urzędniczego, przewodniczył 
p. W i n t e r s b e r g e r ,  prezes tut. oddziału Związku 
urzędników pocztowych. Referat przedstawił p. Z a- 
w o j s k i ,  który przedstawił i wyjaśnił projekt m in ister­
stw a. W dyskusyi zabrał również głos przybyły na zgro­
m adzenie poseł dr G ł ą  b i ń s k i.

P . Głąbtński, który od początku zajmuje się go­
rąco spraw ą postulatów  urzędników pocztowych, przed­
staw ił zgrom adzonym  swe ostatnie zabiegi, jako rze­
cznik urzęaników pocztowych. Otrzymawszy upoważnie­
nie Koła polskiego do interweniowania w sprawie tych 
postulatów , przedłożył pos. Głąbiński ministrowi handlu 
Forztowi memoi-yał na piśmie i otrzym ał odpowiedź 
pisemną dla Kola polskiego, luórej treścią jest właśnie 
ów pi Ojekt rządowy, nie mogący żadną m iarą jak stw ier­
dził dr. G łąbiński po otrzym aniu wyjaśnień na wiecu, 
zadowolić urzędników. Co do urlopów i święcenia nie­
dziel to  oświadczono p. posłowi w ministerstwie handlu, 
że ingerencyę w tym kierunku mają dyrekeye krajowe 
i one, jeżeli zechcą, m ogą iść na rękę urzędnikom. 
Dr. Głąbiński przyrzekł wreszcie, że w zaDiegach swych 
nie ustanie i dążyć będzie do spełnienia słusznych żądań 
urzędników pocztowych.

Przemawuał także reprezentant dyrekcyi poczt ,Vo- 
paterni, wywody jego jednak, bardzo dyplomatyczne, 
nie mogły przemówić do przekonania zgrom adzonych, 
ani zmienić wrażenia co do „życzliwości" władz poczto­
wych, zwłaszcza, że wyjaśnienie ministerstwa w kwestyi 
urlopów i święcenia świąt dało dowód, że nietylko wła­
dze wiedeńskie, ale i najbliższe władze pocztowe nie 
odnoszą się z życzliwością do swych podwładnych.

W rezultacie uchwali! wiec następującą rezo-
lu c y ę :

„Zgrom adzeni na dniu 14 października 1906 roku

siąc funtów i przehulał je czy stracił w ciągu trzech 
tygodni, a raczej dziewiętnastu dni, gdyż dw udziestego 
już nie miał ani złam anego szeląga przy duszy. Wtedy 
zrobiono go odźwiernym, jak się tego obaw iał na wy­
spie. Żyje dotąd i jest wielkim ulubieńcem całej okoli­
cy, choć czasami miewa zajączki, a w niedzielę i dnie 
św iąteczne należy ao  najgorliwszych śpiewaków na chó­
rze kościelnym.

0  Silverze wszelki słuch zaginął. Ten straszny 
żeglarz jednonogi przestał wreszcie, dzięki niebu, grać 
s Olę w mojern życiu. Przypuszczam, że musiał złączyć 
się gdzieś ze sw oją sta rą  murzynką i może dotąd żyje 
szczęśliwy i spokojny razem z nią i kapitanem  
Flintem.

Można się tego spodziewać, gdyż szanse jego 
szczęśliwości w przyszłym świecie są bardzo małe.

D ruga część skarbu, srebro  w sztabach i broń — 
spoczywa dotąd, o ile mi wiadom o, nietknięta na wy­
spie, tą p ,  gdzie ją Flint zagrzebał

1 niech spoczywa w spokoju. Żadna siła w świe- 
cie nie skłoni mię nigay d c  pow rotu na tę  przeklętą 
wyspę. Czasem we śnie —  jak zm ora —  dusi mię jej 
wspomnienie.

Słyszę głuchy szum fal, rozbijających się o jej 
wybrzeża i zrywam się w pizerazeniu na łóżku, a 
w uszach dźwięczy mi wrzaskliwy głos kapitana 
F lin ta :

—  D ukaty! d u k a ty ' dukały!

w Wieaniu i trzydziestu dwu miastach Fizedlitaw i urzę­
dnicy poczty i telegrafu publicznie protestują przeciw 
temu, że jeszcze nic nie przedsięw zięto celem grunto­
wnego polepszenia ich za sm utne ogólnie uznanego po 
łożenia tak pod względem m aterya lnym , jakoteź 
prawnym.

O dizucam y wręcz ogłoszony projekt ku ^ p ra w ie  
naszych stosunków, jako obecnie skutkiem niesłychanej 
drożyzny i długoletniego zastoju w awansach —  nie do 
przyjęcia, a który to  projekt do .głębi rozżalonych 
chyba do rozpaczy doprowadzić jest w stanie.

O bstajem y natom iast przy swoich przez tyle lat 
stawianych, jedynie odpowiednich żądaniach, a to : aże­
by po 23 latach nienagannej służby każdy urzędnik po­
cztowy plącę do VIII rangi przyw iązaną w regularnie 
po sobie następujących okresach czasu osięgnął.

Ażeby, jako spraw iedliw e odszkodowanie za po­
niesioną ofiarę, pow stałą skutkiem wliczenia dodatku 
aktywainego w jego najniższym wymiarze, już przyrzeczo­
ne zniżenie czasu służby na 35 lat rychło w życie w p io -- 
wadzono.

Ażeby w zeszłym roku przez kierownika min. 
handlu obiecane ogłoszenie postępowej pragm atyki 
służbowej, zwłaszcza zmiany postępow ania dyscyplinar­
nego nareszcie nastąpiło.

Nakoniec, ażeby kwestya urlopów i święcenia nie­
dziel odpow iednio do wyjątkowo trudnych warunków 
służbowych przy poczcie już raz bez zwłoki została roz­
wiązana.

Identyczne rezolucye ucl. walono i na innych 
w iecacn".

Wiece ostatnie, które były wyrazem przekonań 
całego ogółu urzędników pocztowych, o czem św iad­
czyły stosy telegram ów , które n. p. na lwowski wiec 
nadesłano, powinny być przestrogą poważną dla rządu. 
2  ogniem igrać nie wolno, ani zostaw iać państw o pod 
groźbą zatam owania lada chwila jednej z głównych 
arteryj.

Z Rosyi i Zaboru.

U jęcie szaiki bandy tów .

W arszaw a. (Tel. wł.) „D zw on polski" donosi, ze 
policya ujęła w W arszawie wielką organizacyę bandy 
tów , składającą się z oddziału bojówki Socyalnej De- 
moKracyi i zDiegów z innych partyj skrajnych. A reszto­
wani poczynili obszerne zeznania. Część ich już powie 
szono.

S tra jk  w  Łodzi.
Ł ódź.  (TBK.) 2  powodu odmówienia przez fabry­

kantów zapłaty robotniKom za dni, -.w których strajko­
wali, 17 .000 robotników  w 77 fabrykacn znów zastraj 
kowało. O gólna liczba robotników , zajętych we wszyst 
kich fabrykach w Łodzi, wynosi 70 .000.

Z  zam ętu .

B erlin  (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze otrzym ał' 
z Petersburga urzędowe zaprzeczenie, jakoby rosyjsk 
minister spraw zagranicznych w p^zejeździe do Ba 
waryi miał zatrzym ać się w Berlinie i konferować z kan­
clerzem ks. Biilowem

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dziennik „R iecz" donosi 
że członkowie czarnych sotni chcą urządzić w WyborgL 
pogrom  mieszkających tam  stale em igrantów  rosyj­
skich.

P e te rsb u rg . (TBK.) Dzienniki rosyjskie i zagra 
niczne doniosły, że petersburska Agencya telegraficzna 
usunęła wielu swych współpracowników za ich przeko­
nania liberalne, między nimi wielu żydów i zamierza 
przyszły kontyngent swych współpracowniKów utworzyć 
z żywiołów reakcyjnych. W obec tego pet. Ag. te legra­
ficzna stw ierdza, iż w ostatnich czasach usunęła tylko 
tych współpracowników, którzy przesyłali wiadomości 
mepiawdziwe i nieskontrolowane, tak że wiadomości te 
musiały być potem odwoływane, co dyskredytowało 
Agencyę. Dalej oddalono łych korespondentów , którzy 
pomimo kilkakrotnych wezwań, aby przy wysyłaniu 'de­
pesz kierowali się objektywnoscią, wezwań tych nie usłu­
chali, tak, że z nadesłanych depesz, dziewnęć dziesiątych 
musiano odrzucić. Między usuniętymi korespoudentam  
znajdują się i Rosyanie i żydzi Polityczne przekonania 
korespondentów  nie są Agencyi znane.

R ostow . (TBR.) Na podstawie wyroku sądu pc 
lowego rozstrzelano to  uczestników napadu na kantoi 
F riedberga: trzech chrześcian i trzech żyaów.

B iałystok . (TBK.) Utworzyło się tu towarzystwo 
pod nazwą „F rra s  Nichodim “ , mające za zadanie po­
pierać radą i pieińąazrni żydów, chcących em igrować.

Według ostatnich obliczeń liczba członków żydow­
skiego „Bundu“ w państwie '•osyjskiem wynosi 83 .890 , 
z czego w Królestwie Polskiem jest 25000.

P e te rsb u rg . (TBK.) WoDec doniesień dzienników, 
jakoby między Stołypinem  a Kokowcewern istniały ró ­
żnice zdań, wskutek czego możliwem jest ustąpienie 
jednego z nich, P et. Agencya tel upoważniona jest1 do 
uświadczenia, że wszystkie te wiadom ość, są bezpodsta­
w ne; między obu ministrami panuje zupełna zgoda.

F in an se  ro sy jsk ie .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Minister skarbu ogłosił 

wykaz dochodów z podatków  bezpośrednich, które wy­
nosiły w  pierwszych 8 miesiącach br. 33 i pól milio­
nów rubli, w porównaniu z 34 mil. rubli w tymże okre­
sie roku ubiegłego. Obniżenie dochodów nastąpiło w pro- 
wincyach bałtyckich, w Królestwie Polskiem i na K au­
kazie, gdzie ruch rewolucyjny byl najsilniejszy, dochody
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wzrosły o 2 i pół mil rubl. Jest to  najlepszą odpowie 
dzią na odezwę wyborską, która nie wywarta żadnego 
wrażenia Ludność prąci podatki i nie opiera się przy 
poborze rekruta. Cyfra, odnosząca się do podatków 
bezpośrednich, zajmuje tylko małą pozycyę w budżecie, 
który głównie opiera się na podatkach pośrednich.

Ż o n a  S to ły p in a  w B erlin ie .
B erlin . (Tel. wł.) Przybyła tu żona i córka Stu- 

łypina, aby się poddać konsuitacyi lekarskiej. Okazuje 
się, że podczas znanego zamachu została ranną także 
żona Stołypina.

P aryż. (TBK.) Minister rolnictwa zakazał dalszego 
odbywania wyścigów w Longschamps, a zarządz'1, aby 
się odbywały tylko w Cnantilly. Zapowiedziane na jutro 
wyścigi odwołano.

Rada państwa.
W iedeń. (TBK.) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

posłów wnieśli interpelacyę między innym i: p. J a w o r ­
s k i  do prezydenta ministrów i ministra spraw  wewnętrz­
nych w sprawie adm inistracyi politycznej w Galicyi 
i upośledzania ludności ruskiej w Galicyi wschodniej 
przez władze polityczne , p. B r e i t e r w sprawie po­
lepszenia stosunków pomocników m agazynowych, jako- 
też uregulowania stosunków  awansowych służby pocz­
towej. *

P . R o s z k o w s k i ,  jako przewodniczący komi- 
syi nagany w sprawie posłów Onciula i S teinberga 
oznajmił, ze komisya m ogła dopiero d. 11 b. m. oabyć 
pierwsze posiedzenie, na którem  przesłuchała obu po­
słów. Ze względu na to, że musiano zw rócić się 
do sądu po akta, komisya nie może jeszcze zdać 
sprawy.

Minister obrony krajowej S c h ó n a i c h w odpo­
wiedzi na interpelacyę oświadczył, że projekt nowej 
wojskowej procedury karnej jest już wypracowany i brak 
tylko porozum ienia co do języka sądow ego. Minister 
wojny przedlozyl konkretne propozycye oou rządom-; 
rokowania są jeszcze w toku.

Przystąpiono do porządku dziennego, tj. do dysku- 
syi szczegółowej nad ustaw ą aptekarską,

P. E 11 e n b o g  e n, spraw ozdaw ca mniejszości ko- 
misyi om awiał obszernie położenie laborantów  ap tekar­
skich i postaw ił kilka poprawek.

P. O  f n e r uzasadniał także wotum mniejszości.
W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 

posieazenia Izba poseiska, po przyjęciu całej ustawy 
aptekarskiej w drugieru i trzeciem czytaniu, przystąpiła 
do oDrad nad wnioskiem naglącym p. B ó  h e i m a i 
tow., wzywającym rząa, aby jak najspieszniej przepro­
wadził reform ę stosunków służbowych i plac urzędni­
ków pocztowych i służby pocztowej. P . B ó h e i rn, 
uzasadniając swój wniosek, oświadczył, że urzęonicy 
pocztowi nie są zadowoleni z polepszenia, zam ierzone­
go przez rząd, iż panuje w śród nich wielkie w zburze­
nie, k tórego konsekwencyą może być w krótkim  czasie 
bierny opór. Mówca prosi Izbę, aby przyjęła jego wnio­
sek, celem zadokum entow ania, że popiera żądania urzę­
dników i służby pocztowej.

P. S t e i n e r ośw iadcza, iż głosow ać będzie za 
nagłością i meritum wniosku. P rotestu je przeciw temu, 
aby w tym  wniosku widziano tylko środek agitacyjny i 
podnosi, że wobec wielkich nadwyżek, jakie wykazał 
minister skam u, m ożna zadość uczynić żądaniom urzę­
dników pocztowych bez podwyższania opłat poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych, tem bardziej, iż 
na U ęgrzecn panuje tendencya znizenia tych opłat.

Na tem  obrady przerw ano.
N a wniosek p. Schrem era na porządku dziennym 

następnego posiedzenia postaw iono ustawę o kontyngen­
towaniu buraków  cukrowych.

N a tem posiedzenie zamKnięto. N astępne w piątek 
o 11 rano.

Reform a wyborcza.

W iedeń . (Tel. wł.) Prezydyum  Koła polskiego 
konferowało wczoraj z prezesem ministrów w sprawie 
refoi my wyborczej celem usunięcia trudności, które prze­
s z k a d z a j dojściu do skutku rełorm y wyborczej. Uktady 
jeszcze nie zostały ukończone i będą dziś prowadzone 
w dalszym ciągu.

W ieJeri. (Tel. wł.). Posiedzenie komisyi reformy 
wyborczej zostało wczoraj wieczorem odwołane, ponie­
waż kom prom is jeszcze nie przyszedł do skutku. Niemcy 
dom agają się zabezpieczenia podziału okręgów  w ybor­
czych za pom ocą większości kwalifikowanej, Czesi zaś 
oponują. Delegaci polscy zajmują stanow isko pośredni 
tzące.

W iedeń. (TBK.) Zapowiedziane na wczoraj posie­
dzenie komisyi reform y wyborczej odw ołano. N astępne 
dziś o  godz. 11 rano.

W iedeń. (TBK.) Jak „P ol. C orr.“ donosi, prezy­
dyum Koła polskiego odbyło wczoraj wieczorem kon- 
ferencyę z br. Beckiem w spraw ie trudności, jakie po­
wstały z powodu żądania kwalifikowanej większości celem 
ochrony rozdziału m andatów . O brad nie ukończono, bę­
dą dalej prowadzone.

Z komisyj parlam entarnych.

W iedeń . (TBK.) Komisya gospodarcza Izby przy­
jęła wczoraj przedłożenie naitow e z nieznacznemi zm ia­
nami. Reierentem dla Izby w ybrano pasła M ała­
chowskiego.

U państw ow ienie kolei Północnej.
W iedeu . (TBK.) Komisya .k  o 1 e j o w a obrado­

wała wczoraj w dalszym ciągu nad upaństwowieniem ko ­

lei Północnej, mianowicie toczyła się dyskusya szczegó­
łow a nad § 3 przedłożenia. P . d ’E 1 v e r t ubolewa nad 
odrzuceniem wniosku o wykupno na podstaw ie koncesyi. 
Państw o będzie zm uszone w krótkim czasie po upań­
stwowieniu poczynić znaczne wkłady, które przy racyo- 
nalnej gospodarce powinna była pokrywać stopniow o 
kolej Północna. Mowća odrzuca § 3 i przyłącza się do 
wniosku Steinwendera.

P. E l l e n b o g e n  zapytuje, czy i na jaki czas, 
oraz w jakich ilościach i po jakiej cenie rząd zapewnił 
sobie w kolei Północnej po jej upaństwowieniu dostaw ę 
węgla.

N a wniosek p. M a s  t a  1 k i, k tóry wyraził zado­
wolenie, że obecnie wszyscy zgadzają się co do kwe- 
styi upaństwowienia kolei prywatnych, zam knięto dy- 
skusyę.

Przedstawiciele rządu dali wyjaśnienia o p o ru szo ­
nych kwestyach.

P. D e m e 1 oświadczył, że najracyonalniej byłoby 
oświadczyć się za upaństwowieniem, ale dopiero za lat 
7, a  przez ten czas w pełni zroDiC użytek z praw a, ja ­
kie państwu przysruguje wedtug koncesyi co do posta­
nowień taryfowych i nadzoru nad ruchem ; ponieważ je­
dnak podobny wniosek nie ma szans, m ówca będzie 
głosow ał za wnioskiem Steinwendera.

N a tem  obrady przerw ano. N astępne posiedzenie 
komisyi dziś o godz. 10 przedpołudniem .

O  h r. G o łuchow sk iego .
W iedeń. (Tel. wl.) Zarów no ,,N . Fr. P resse“ jak 

i l„D ie ZeiL‘ ogłaszają rozm ow ę z prezesem  nunistrów 
węgierskich. Dr. W eckerle oświadczył, - ze jego wczoraj­
szy przyjazd do Wiednia i posłuchanie u m onarchy nie 
dotyczą sprawy hr. Gołuchowskiego, lecz odnoszą się 
wyłącznie do spraw  wewnętrznych węgierskicn.

D y.nisya gen . B ecka.
B udapeszt. (Tel. wl.) „Budap. H irlap.1, pisze, źe 

dymisya szefa sztabu generalnego br. Becka została 
spow odow aną wyłącznie przez następcę tronu, który ży­
czy sobie, aby stanow isko szefa sztabu generalnego o b ­
jął młodszy i zdolniejszy.

Z  Rady p rzem ysłow ej.
W iedeń. (T B K ) Wczoraj odbył posiedzenie trzeci 

oddział Rady przemysłowej dla dostaw  publicznych. Na 
początKu posiedzenia przewodniczący przedstawił zebra­
nym nowego reprezentanta m inisterstwa wojny, radcę 
sekcyjnego Stankiewicza. Uchwalono wniosek p. V e t- 
t e r a ,  według którego dostawy mają być przyznawane 
tym oferentom , którzy przy zupełnem przyjęciu wszyst­
kich warunków, wnieśli najniższe oierty . Przyjęcie wyż­
szej oferty może nastąp.ć wyjątkowo z ważnych przy­
czyn pod warunkiem, że uzyskauem będzie upoważnienie 
dotyczących władz przełożonych.

K o n fe ren cy a  b iskupów  austryack icli.
W iedeu . (TBK.) Zebrani tu na konferencyi arcy­

biskupi i biskupi austryaccy wystosowali na ręce ks. 
karu. Richarda list z wyrażeniem 'ż y w e g o  ubolewania 
z powodu walki z kościołem we Francyi i podziwu dla 
Diskupów francuskich za ich podziwienia godną zgodę, 
przywiązanie do stolicy świętej i obronę nienaruszalnych 
praw kościoła. List wyraża dalej życzenia dla biskupów 
francuskich, a kończy się słowam i, iż Diskupi austryaccy 
modlić się będą, aby plany wroga spełzły na niczem.

Zatarg Austryi z  Serbią.
Belgi ad. (TBK.) Z urzędowego źródła donoszą, 

że rząd serbski w odpowiedzi na notę austro węgierską 
podnosi, iż w sprawie zamówienia dział i amunicyi o b ­
staje nadal przy swem dotychczasowem  stanowisku, > tj. 
zastrzega sobie wolną rękę. Co się zaś tyczy innych 
zamówień państwowych, to  rząd w myśl uczynionych 
dawniej przyrzeczeń gotów  jest oddać je do wykonania 
przemysłowcom ausiro-węgierskim , na wypadek, jeśli 
trak ta t handlowy między Serbią a Austro-W ęgram i doj­
dzie do skutku. W przeciwnym razie rząd serbski wszyst­
kie swe dawne zobowiązania będzie uważał za niebyłe.

W iec Izb lekarskich.
Kraków. (TBK.) Wiec austryackich Izb lekarskich 

po uchwaleniu regulaminu wydziału wykonawczego ob ra­
dowa! nad spraw ą terminu ważności recept. Referent dr. 
Griin z Wiednia wskazał, iż obecnie zdarza się, że re­
cepta lekarza przechodzi z rąk do rąk i często używają 
ją ludzie z rozm ahem i chorobami z wieMtą krzywdą dla 
siebie. W ten sposób szerzy się inorfinizrn. Z tych po­
wodów więc referent proponował, aby recepty traciły 
ważność swą po trzech latach, a przy środkach niebez­
piecznych po roku, i aby na receptach lekarze wypisy­
wali nazwisko choiego, dla którego recepta ta jest prze­
znaczoną.

Po obszernej dyskusyi uchwalono spraw ę tę  odro 
czyć i przekazać ją wydziałowi wykonawczem u do zba­
dania na podstawie referatu dra Grima. Postanow iono 
zwrócić się do rządu z pruśbą, aby poleci* lekarzom 
rządowym  scislą kontrolę nad ponownem wydawaniem 
leków na tę  sam ą receptę. Izby mają zwrócić się ao  
lekarzy z wezwaniem, aby dopisywali na receptach 
s ło w a . rep tta tu r semel, jeśli recepta ma być pow tó­
rzoną, a na receptach takich, na k tórą lek ma być 
wzięty tylko raz jeden, pisali s łow a, ne repetatur! ,

Dalej uchwalono zwrócić się do rządu z prośbą, 
aby zakazał wykonywania masażu przez laiKów, ale 
żeby założył państwowe szkoły dla opieki nad ch o ry m i,. 
masażu, nacierań i polewań pod kontrolą lekarzy.

Popołudniu obradow ano nad wnioskiem Izby le­
karskiej zachodnio-galicyjskiej o utworzenie państwowego 
instytutu pensyjnego dla lekarzy, wdow i sierot po weń. 
Referat przedłożył wiceprezes Izby zachcdnio-gaiieyjskiej

dr. S c n o e n g u t .  U o oDszernej dyskusyi spraw ę tę 
przekazano wydziałowi wykonawczem u, celem przepro­
wadzenia ostatecznych badań i zdania sprawy na naj­
bliższym wiecu Izb.

Dalej ośw iadczono się za jak najrychiejszem wy­
daniem ustawy o tłumieniu epidemii

Imieniem Izby lekarskiej wschodnio-galicyjskiej dr. 
F e s t e n t u r g  przedstaw ił w n io se k 'o  wydanie jak naj­
rychlejsze ustawy, stwarzającej instytucyę lekarzy szkol­
nych w szkołach średnich i ludowych. P o  obszernej dy­
skusyi przyjęto wniosek referenta z dodatkiem  dra L i- 
c h t  a  z Austryi dolnej, aby lekarze już teraz zajmowali 
stanow iska lekarzy szkolnych za ryczałtowem  w ynagro­
dzeniem po koronie od ucznia.

Na wniosek IzDy wschodnio-galicyjskiej uchwalono 
ponownie starać się o utworzenie osobnego minister 
stw a dla spraw  sanitarnych, a  wydziałowi w ykonaw­
czemu polecono poczynić odpowiednie kroki.

O  godz. 6 w ieczorem  odroczono dalsze obrauy 
do dziś do godz. 8*30 rano.

k
Obrady delegatów  Izb adwokackich.

W iedeń. (TBK.) S tała delegacya austryackich Izb 
adwokackich pow zięła szereg uchwał w spraw ie refor­
my najwyższego trybunału sądow ego, z żądaniem , aby 

• Członkowie tego trybunału tworzyli osobny status, k tó­
ryby oupowiednio pom nożono. Powoływani na sędziów 
najwyższego trybunału nie mieliby podlegać normalnym 
przepisom  czasowym  i powinni być wzięci z grona sę ­
dziów, profesorów  i stanu adw okackiego. Dalej uchwa­
lono petycyę do  m inistra sprawiedliwości w sprawie 
reformy praw a m ałżeńskiego i zaprow adzenia przym u­
sowych ślubów cywimych, o raz prośbę do ministra han­
dlu, aby odstąpił od zamiaru podwyższenia należytości 
za telefon i telegraf.

N astępne zgrom adzenie delegccyi uchwalono też 
oooyć w Wiedniu.

Ruch strajkowy.
B udapesz t. (TBK.) Próbu ugoay mięazy pieka­

rzami e robotnikam i wczoraj rozbiła się.

W anta  o  po lsk i w ykład  religii.
P o zn ań . (Tel. wl.) W O strow ie odbył się wiec pol­

ski w sprawie strajku szkolnego, zwołany przez miej­
scow ego proooszcza ks. Zborow skiego. W wiecu wzięło 
udział 700 osób, między innymi Feidynand i Karol Ra- 
dziwił. Wiec rozw iązano natychmiast, gdy jeden z m ó­
wców, wzywając do walki przeciw  niemieckiej nauce 
religii, zaznaczył, że naiód polski wytrwa w swym ojxi- 
rze, choćby się krew miam polać. W śród okrzyków pro­
testu opuścili zebrani dopiero po kilkakrocnem wezwa­
niu poIicyi salę.

|  P o se ł Kaz. Bron. W itosław ski.
K ołom yja (Tel. wł.) Kazimierz Bronisław Wito- 

sławski, burm istrz Kołomyi i poseł na Sejm krajowy1, 
zm arł tu dnia 16 b. m. w południe. Pogrzeb odbędzie 
się w czw artek, o g. 3 popołudniu.

(Ś. p. W itosławski znany był przedewszystkiem 
jako dobry Polak i nieposzlakowanej uczciwości czło­
wiek. Uczestnik pow stania ostatniego nie pozostał ni­
gdy w tyle, nawet za miodymi, łam, gdzie sp iaw a poi 
ska potrzeDowała ludzi czynnych. Stoi też szereg lat 
na czele Soitoła, który za jego czasów torow ał sobie 
wytrwale drogę między znacznie zruszczonem  m ieszczań­
stwem  kolomyjskiem. Obowiązki burm istrza i nadw ąt­
lone już zdrowie kazały mu zdać ten posterunek 
w młodsze ręce. ja k o  bui m istrz umiał wśród niezm ier­
nie trudnych warunków zachować zawsze polski chara­
kter miasta. N iedom aganie fizyczne nie pozwoliło mu 
w ostatnich czasach zająć się uporządkowaniem  miej­
skich stosunków tak, jak to  nieraz planował, a potrze- 
baby w to włożyć dużo sił i energii. Jako poseł sej­
mowy należał szczerze do dem okratycznego klubu i był 
gorliwym rzeczniKiem potrzeb m iasta, które reprezen­
tował, a k tóre mimo że zam ieszkałe w znacznej części 
pizez ludność biedną, łoży dużo na szkoły, co także 
jest w znacznej części zasługą zm arłego burmistrza. 
Ubył człowiek zacny —  cześć jego pam ięci.)

P ra g a . (TBK.) Przybyli tu reprezentanci Izb han­
dlowych w Anglii, SzKOcyi i lrlandyi celern zwiedzenia 
tutejszych zakładów.

B udapesz t. (TBK.) Prezydent gaDinetu dr. Wekerie 
powrócił wieczorem z Wieunia do Budapesztu,

T ry es t. (T BK.) Wczoraj rano w pewnym domu 
opadnięto i zram ono w zam iarze rabunku listonosza Ve- 
licogna. Przechodnie przeszkodzili rab u n k o w i; sprawca 
umknął. Ciężko rannego listonosza odstaw iono do szpi­
tala. Miał on przy sobie 8000  koron i przekaz na 4 
korony do doręczenia w tym uomu, pouobnego jednak 
adresata tam nie ma, co zdaje się wskazywać na zwią­
zek tego przekazu z napadem

rR /y n i. (T b K.) O tw arto  tu między narodow ą kon- 
ferencyę 3la założenia m iędzynarodow ego tow arzystw a 
dla badania trzęsienia ziemi Konferencya potrw a trzy 
dni, W przyszłym roku odbędzie się konferencya 
w hadze

Wiadomości bieżące.
— M ianowan.a i przenies.en ia. Wyższy sąd kraj. 

w Krakowie zam ianował kancelistów : Józefa M ierzyń­
skiego w Pilznie, Kaz. Panczakiewicza w Tarnowie 
i Wład. Karpińskiego w Chrzanowie, ofieyałami kanc. 
pozostaw iając ich na dotychczasowych miejscach służ­
bowych.

Wyższy sąd kraj. w Krakowie przeniósł oneyałów 
kan t Ant Nowickiego z Dęoicy uo Jasia i Józefa
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Ioppen>a z Jasła do Krakowa, uraz kancelistów Ro- 
nana W ojciechowskiego z Tyczyna do Rzeszowa i Ja- 
ićba Kleinberga z Niska do Dębicy i zam ianował wo­
lnego przy sąazie kraj. wyższym w Krakowie, Jana 
Antoniego Borowego, kanc listą dla Muszyny.

Dyrekcya poczt i telegrafów  zamianowała rr.atu- 
■zystę gimnazyalncgo, Franciszka Koziora, praktykantem  
toczt. we Lwowie. /  ,

—  Z  P o litech n ik i. Pp.: Stanisław  Gabryel Budyń, 
•odem z Tarnopola i Stanisław  Daszyński, rodem  ze 
Lwowa, złożyli drugi egzamin państwowy na wydziale 
m aszyn ..

+ Z m arli. W Brzucbowicach Ludwika z O rzechow ­
skich Dalke, m atka tamtejszej pocztmistrzyni.

f  T e re sa  z S e itzó w  P an a to w sk a , żona em. m ar­
szałka poruczniKa poinego, b. Komendanta piacu we 
Lwowie, gen. Józefa Panatow skiego zm arła we Lwowie 
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie 3 popoł. z domu żałoby przy ul. Jabłonowskich 
i. 22 na cm entarz Łyczakow ski.

—  Zarząd D om u im. Tadeusza K ościuszki, jedynej 
dotąd bursy polskiej we Lwowie, sktada serdeczne po­
dziękowanie profesorow i p. Thuliemu za dar książek 
szkolnych w liczbie 40 i kilku m undurków dla biedniej­
szych wychowanków bursy, popieranej dotąd tak słabo 
przez ogół publiczności naszej.

—  A larm  pożarow y. W czoraj c k o Io  trzy Kwadranse 
na 8 wieczorem, rozległ się groźny dzwon alarm owy 
z wieży ratuszowej, a równocześnie pędz-'! już pierwszy 
tren straży pożarnej przez plac Maryacki w ul. Koper­
nika. Śródm ieście, jak zwykle w dniu pogodnym  roiło 
s:ę publicznością, używającą resztek jesiennej pogody, 
to też w mgnieniu oka zbil się taki tłum ludzi u wej­
ścia w ulicę Kopernika, iż dziwić się należy, że nie 
było żadnego wypadku, w ślad za trenem pożarowym 
popędził cały szereg dorożek, wiozących ciekawych, a 
szukających wrażeń, członków straży ochotniczej, dzien­
nikarzy, i przerażonych m ieszkańców tej części miasta.

Tren, pędzący weale alarm u telefonem w ulicę 
Krzyżową, musiał się zatrzym ać u jej wylotu w ulicę 
Leona Sapiehy i objechać miejsce rozkopane pod budo­
wę kanałów ulicami bocznemi, poczem do tarto  aż do 
ulicy Izakowicza, nigdzie jednak nie było widać ognia 
a.ii łuny.

W' ślad za trenem  przybył p. prezydent m iasta 
Michalski i kilku członków Rady miejskiej, na odgłos 
dzwonu z wieży, przerw ano bowiem posiedzenia sek- 
cj jne.

P ow rót do m iasta odbywał się z przeszkodam i, 
W rozkopanej ulicy Krzyżowej, oświetlonej skrom niut- 
kiemi lampami naftowemi spotkano się z policyą konną, 
dorożkami, wiozącemi pogotow ie policyjne, drugim tre ­
nem pożarnym, Deczkowozami, wiozącemi wodę i do­
rożkami, zapełnionemi ciekawymi. W śród tłumów publi- 
cs ności i rozkopów  w racano powoli do miasta, zatrzy­
mując się co chwila dla uniknięcia wypadku.

Powodem  aiarm u był ogień, który wybuchł w Kul- 
parkowie. Wedle inform aryi, zasiągniętej telefonem , za ­
jęła się tam  stajnia, k tórą ugaszono natychmiast. S tra ­
żnik wieżowy w ciemnościach nie m ogąc ocenić odle­
głości ognia zaalarm ował straż zawiadom ieniem , ii  
pali się w ulicy Polnej,

—  G u w e rn a n tk a  złodziejką. W dwu dom ach m aję­
tnych ludzi we Lwowie, a poprzednio na prowincyi za­
jętą była jako guw ernantka pewna Francuzka. W czasie 
jej służby w tych dumach popełniono cały szereg kra­
dzieży klejnotów znacznej wartości, a  wreszcie trafiono 
na trop  sprawczyni kradzieży, k tórą była owa guwer­
nantka. Wczoraj aresztow ano złodziejkę, ze względu je-
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 października 1906 r. 

obliczone za 10U koron nominalnej wartości i za gotówkę:

© fcó lu j U lntf p a ń s tw o .
£ 2  i 47o konw ert ) maj—listopad 

ilnaodpod. ) styr 
banknotach, luty—sierpień

■ii = j  wolna od pod i styczeń—lipiec 
i w  banknotach, luty—sierpień 

_i « l w srebrze, kwiecień—październik

°/o 
. 4
.4
. 4V'6 
. 4 Vó

Losy z toku  1860 „ óo-j  zł. w. a, . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . .  4

1864 „ IGO z> w. a. . . . —
1864 w 50 zł. w. a. . . . —_

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
p i, i£  państw a K rajów  K oronnych  

w radzie państwa repiezentowanych.
Austr. renta złota woina ou podatku . .

„ w wal. k o i . wolna od pod.
„ inuest. wolna od pod. . .

O blisacye K olejow e.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . .

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. FranciszKa Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a ...............................
„ arc. Rudolfa w K. wól? od pod. . 
O bligacye p ierw siteust,, a Kolejowe.

Kole, j-~yks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreD. 4
czes. Em. 1880 200, tuOO, 5uu0 zł. . 4

m ,  „ 1895 M)u, 2000, '.OOCO k. . 4
! bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr...........................4

Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4
D tn c p a ń s tw .  Kraj. Uor. w ę sr ie r .

W ęgierska renta z ł o t a ...................................4
Węg. renta w kor. wolna od pouatku .
Węg. renta w kor. wolna od puuatku .
Węg, pożyczka premiowa po 100 zł. .

„ u u ii 60 zł. ,
Węg. obligacye ptem. reg. Cissy . . .
Kroac. i Sla\v ubligacye Dropin. w. a. .
Węgiers ie obligacye lip. . . . .
Kroacyi i Sławonii oblig. hip...................

Inne po Uliczne ftożyijelii.
P..żvczka kraj. Bukowiny z r. 160.!
OblG. o .on. iitikiswipy .

4 
. 4 
.S /s

. 4 
. 4 
.5V« 
. 4 
. 4

4
3Va

. 4 

. 4V» 

. 4 
i

Ą
.' 5

płacą

dnak, że są possiaki, i i  złodziejka m iała we Francyi 
wspólnika, przez k tórego  tam  zastaw iała skradzione 
klejnoty, utrzymuje polieya śledzfwo w ścisłej tajemnicy, 
aby wspólnika tego nie spłoszyć ogłaszaniem  szczegó­
łów śledztwa.

—  S p ra w c ę  pobicia po licyan ta  przy ul. Słonecznej 
przed kilkunastu dniami ujęła polieya i odstaw iła do 
więzienia sądu karnego. Jest nim znany policyi złodziej 
Jan Radziewicz Winnicki.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r p lo s r im n .  (z ooserw ato-
j-yum astronom . PoiirechnM ) w ć. 16 października br.:
uonzina

(Czas
iwoWski)

Cfsn.e-
ate

■». TWE.

TemLe-
raturr

C.
Wian1

Opaa i
W  24  2 . i -
(<r. 2 r>p) I

T e m u  e r  s t a r  a

7 rano 
2 popol 
9 wiecz.

731-5
731-6
732-0

8-5
15 '6
11-1

S 3 1
0-0 16-2 7-8SE-2 je 

SE-3 J

Uwaga . Pogoda przy zmiennem zachm urzeniu. 
P rognoza na d z iś : P ogoda przy zmiennem za-

hmiiFzęiiu.

Wiadomości gieidowe.
Z ta rgów  handlow ych .

W iedeń: dn. 16 paździein, Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 280  — , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 8 3 ’— , Tow arzystw a żegiugi na Du­
naju 100 zł, rr. k. 4 proc. 2 58 '50 , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc- 257-—  Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 97-— . b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 "35, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 457 — , G ary  zł. — , 
m. k. 1 40-— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 7 ‘— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 56-25, Ofen 40 zł. 168’— , Paiffy 40 zł. m. 45 
173-50, Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł. 46-75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 6 zł. 2 8 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 54"— , S a im a l9 6 -— zł. m. kon. 70-— , 
Pożyczka saicburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po rr. —  1 ó 1 50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 503 50.

P aryż, j .  ló  paździer. Trzy procentow a renta 9 5 -90, 
mąka 3 ! '3 5 .

3 e r lin . d. 16 paździer. Banknoty austryackie 85-05, 
Spirytus — •— .

F ra n k fu r t, dnia 16 paździer Austr. krea. 211 90 
Laura — ■— , D isconto 182 '80 . Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — • — . Usposobienie: spokojne.

Targ n ierogacizny.
O ryginalny telegram  Józefa SaborsKy’ego i Synów 

Wiedeń St Marx
W ieaeń , 16 paźdz.ernika.

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  12.164 
sztuk świń, między temi 5502 galicyjskich. Cery: 
za tuczne świnie węgierskie 107 do 110 h., za galicyj­
skie młode świrne 90 do 114 .wyjątkowo d o — halerzy 
za kilogram żywej wagi.

D ep esze  z ta rgu  p ien iężnego .
W ie d e ń , d. 17 październ. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 674-50 AWcye węgier. Zakładu lu-edyt- 81Ł— Akcye 
Anglo banku 31F50, Akcye Unior.banku 567 50, Akcye Lan- 
derbanku 44v—, Akcv® Bamwereinu 556-50. Akcye Boden

9890 
9890 
9370 
9980 

155 — 
211 - 
273— 
273 
2 9 0 -

11640
99;0ś
88,05

9 45
U <190 
12365 
98|80 
98L 1

lOo — 
# 9 5  
99! 45 
9910 
99— 
9890

94
M'85 
8460 

205 — 
20650 
151 —

9445
9 6 -

gąnają
99,10 
9y 10
m .>  

100,
157, 
216!— 
2'tój- 
275 
29150

11660
9925
8885

100(45
117190 
12465 
9980 
99 Su

107 — 
luOpS 
1UU4J 
1O010
10C 
9v90

’ 95! 
9505 
84-6 

207

Gal. poz. kraj, z r. 1893
Gal. obi. prop. z r. 1839................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . . 4>/2 

„ „ z r. 1805 . . .  4
„ „ Wiednia z r 1874. . . 5

Poż. tupot, Bułgaryi z r. 1892 , . . . 6
L i f ty  z a s ta w ił# ,  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski ios. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

,............................. 4
Gal! akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39-/a 1. . 5

„■ t  „ los. w 50 lat w. austr. . 4ł/2
„ „ „ los. w 5G 1. w. koron. . 4l/s
„ v „ los. w 60 l a t .......................... 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

lo i. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emts. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w S \ lh  1. .4 tya
„ .  » zwr. w 57l/s 1. 4

„ » oblig. komun. 2 emis. . . .  o
3 e. 1. w 42 1- 41/s 

_ _ .  „ 4 e. 1. w 45 1. 4
,  kol. i. w. 57i/s 1, . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

Obiig&i !.re z j.i  a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Feru. en. z r. 1886 . . 4

_ Lwów-Czern.-Jassy 18»4 p. 10"/o . 4
» 1884 . . . .  4

WęŁ-Oal kolej em. i870 ...........................  3J/2
.  ,, ,  .  1878 ................................5
.  .  .  „ "887 .....................

s (za sztukę).
3
3 
6
4 
2

208
153

50

95,45
9.20

■■785 932
i I ; | i 9225

L o sy  T»a-Oefcnto«'e (m  sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

„ „ .  „ 1889 pu 100 zł.
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zi. w. a. . 
Węg Banku hip. pr. 1. z po 10C zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

j .esy  bezpfff i c e u l t w c  (z. sztukę). 
Eiudapcszteńsióe Basih :a po 5 zł. w. a 
Zakł. kred. dla handlu i przeir.. po 100 zł. w a.
Clary d o  40 z>. rn. k ..............................................
Pożyczka in. lnsb -uktr po 20 zł w. a. 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zt w. a. , 

„ prem. m. Lublanj po 20 zł. . . . 
Oicn (Buda gm. m.) po 40 zł. jw. a. . . .
Paiffy po 40 zł. m. k.........................
Czerw, krzyża ai&tf. to\i po Ifi zł.

9690 
98|70 
9o)25l 
95|05 

W  i4u 
11845

9870 
101 40
99 

UW
100 
100
98
98
99 oO

25

99 
100 
97 
97 

100:50 
9&4C 
9tkt’ 
9885 
9y40 

|
9960
90:75
9a,60i

112
10C

231!— 
282 -  
26o 50
257 — 
97

9791
9970
9u;70
9ou5

i2240
11045

9925 
1.0240 
luO 
111
10O40 
10.25 
99f - 
9855

101 10
9850 
98

101
97
97
9980

C d  .dwieriziulny redaktor : Jó z ef Z iem b iń sk i.
Z drukarni „Słowa Eolskiego* we Lwowie, pod zarządem  Józefa ZiembińsK ugo.

2135 
451*
140
7 8 - 
67 —
56 ? :

168- 
17350;

i\akłnaein Bpółii

100

lOOoO

4C

91
95

113
101

288 
291 
267 
264 
105—

w-edit 1058-—, Akcye gal. Banku hipou 572- —, Akcve 
kolei państwowych 68550, Akcye kole-' południowej 183'— 
Akcye Tramway A. -  - ,  B. — . Akcye kolei Eibethal
4ol '50. \kcye kolei pó ł-. 5670 Akcye kolei c-ęm .
580'— Akcye Alpiny 602-50, Akcye Pima Muranyi 580"— 
\kcv„ Prag. Tow. żel. 2773"— — Akcye Fabryki broni 
571-—, Akcye tureckie tytoń. 439"—. Akcye galic. karpacj 
Tow n ar . 668-— — Obiig. węg. ind. 9430, Renta ma­
jowa 98 80 Austr. Renta koronowa 99'— Węg. Renta ko ­
ronow i 94‘60, 56 i. Listv Tow. kred ziem. 97"y0 4 proc, 
listy b a r iK U  hip. 98"- , płacono 4Wa proc. listy Banku hipot. 
100'20, 5 proc. listy Banku hipoteczn. U0-5Ó, 1 proc. listy 
Banku kraj. 98' -  4ł/a°/<> listy Banku kraj. 100-60, 5 nrcc
komunalne obligacye Ranku kraj. —•— Obligacye prom- 
nacyjne 98"70. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9750,4 prc. 
pożyczka miast,- L.wowa 95 55, Losy tureckie 163 75, Marki 
117-57, Ruble 253-7-, Kredyty —"—, Alpiny—.— Węgie-.
k r e d .  , Uniu..oąnk —"—, Koieie — ros.cpi o 5
pożyczka 1906 8020.

U sposobienie: rezerwowane. Papiery tureckie i akcye 
naftowe silne.

W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panował znowu nastrój bardzo rezerw ow a­
ny! gMyż giełda była zaniepokojoną za: rżeniem za tar­
gu cłowego ze Serbią Niechęć do obrotów  wzrosła, 
tylko aKcye naftowe karpackie poszły w górę. Na gieł­
dzie południowej stagnacya powszechna trw ała w dal­
szym ci igu. Z giełd zagranicznych nadeszły spraw ozda­
nia ospałe. Większe obro ty  odbywały się tylko w ren­
tach rosyjskich. Tak sam o niektóre papiery naftowe p o ­
szły w górę Giełdę zam knięto przy zupełnym braku 
obrotów .

SJuk'Iin, d. 17 paźdGern. I’rzy tam kuiecni wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 2 K75, Staatsbahny 146’90 Disconto' Qo- 
mandit 132"63 Berlin. Tow. handl 17210, Laura 250'60, Bo- 
hurnery 241-- Kola’ Dołt dn. wscnodnio-oruska —■—. Ru- 
beiza gotówką 215 60, Kolej warsz.-wied. 128' — , Kolej mo­
rza śródziemt.ojjo —1—, Kolej Meridionalna 15V25, Losy 
tureckie 14ó'60 Renta włosk —•—, „H arren tr*  kopalnia
węgla 2 12 10, Kolei Marienburg-Mławka — . Kunsoliaa-
cye 453 — Lombard, 37'10, Kolej Henry 14ó’5C, Niemiecki 
bariK r.arodowy 128’50, Kanada Prórerred 182'50, Akcye że­
glugi hąmburskie; I58"40, Kurs warszawsk —•—, Huta 
,.Donnersm ark“ 266"— . 3ll2 prc. renta rosyjska z r. 1894 
64‘80, 3 8 prc. renta rosyjska 66.75 4 prc. renta rosyjska
z r 1902 74"—, 4Va pri rema rosyjska z r. 1505 87'50 
Rueinische Stahlwerkc 196 75, Gelsenkirchen 22325.

ST rarsK Iar* . d. 17 październ W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papieroch —-— , Austr. renta 
srebrna 99 80, Austr. renta złota 98-80. Austr. akcye kre­
dytowe 21160, Staatsbahnv 147"—. Lombatay 37T0, 4-proc. 
austr. renta koronowa 98'90.

Tendencya: spokojna.

Targ zb ożow y i tow arow y.
B r  i a p e n t  ló  październ. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7-47 do 7-40, Pszenica na maj od —"— do —•— 
Pszenica na paźdz. tm k od 7"20 do 721. Żyto na kwie­
cień 1907 1 oci 6'57 dc &58, Żyto na prźdz. od ó"46
do 6’47, Owies na kwiecłęń 19Ó7 r. od 7'01 do 7'02.
Owies na paźdź. od 7-05 do 7"06, Kukurudza na sier­
pień —•— d o  , kukurudza na wrzes. ud —. -  do —■—,
kukurudza na maj 1907 od 5T4 uo 515, Rzepak na 
maj —"— do — -, Rzepak na sierpień od -  — do — .

Pogoda: pochmurno.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 16 października b. r.

m o te l  I m p e r i la l .  Hr. Tadeusz Koz.ebrodzki z Chle­
bowa, hr. Kazimierz Roztworowsk' z Ostrowa, hr. Jauwiga 
Łubieńska z Warszawy, Piotr BojarsKi z Krakowa, Tytus 
Buynowski z Tarnowa, Aleksander Lippomann z Bukowca, 
Władysław Bugdanow ^z z K osow a, Kazimierz Mar z Ł o­
sosiny ló ruej, Alfred aom erstein z B urkanow a, Herman 
O tto z Wiednia. Rudolf \Vink'ęr z Wiednia, Ludwik Mor- 
genthaler z Wiednia, Cztsław  Żurakowsk z Rosyi, Franci­
szek Buchar z Pragi, Wilhelm Blaauw z Wiednia, dr. Kaiol 
HalDern ze Stanisławowa, Waieryn Stawiarski z Jedlicza.

Czerw. Krzyża węg. tow . po J Łl ■ ■ .
Fundacyi arcyKS. Rudolfa po lu zł...................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 rr.  .....................
Komunalne n. Wieania z r. 1374 po 100 zł. 
Kupony j 3°/o) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- > 5%) austr. zakł. kr. ziem. \ 1889 . 
miowe j 4°/o pozyczki pr. węg. Banku hip 
A K c y s  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
* .wow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn gal. loi al. 200 zł......................
* państwowych 200 z< — 500 fr. . . . 
„ węg. galiewj. lokal. 200 zł.........................

- IK c y e  toaałiL Sw (za sztukę).
Banku Anglu-austr. 240 Kor. . . .
Wiedeńskiegt Banku związk. 400 Kor 
Peszt. Banku handl. 1000 K . .
Zakład kred. dla handlu i Drzem. 320 Kor. .
We.g. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i prze: . 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 40c Kor. . ■
Banku Austro-węg. 1400 ..........................
ęzesk. Banku Związk. 200 Kor . .
Zivnostenska banka 200 Kor.

A L c y e  tprzedsięDiorstw pr emysłowych).
Galie, karć naft. tow 50C Kor..........................
Schodnicy 5(nl Kur..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/c 
Berlin i niern. m. oank za 100 marek . . 3 
Londyn ra  lo funtów szter. . . - . 2Vs

2335, 
4Ó1|~  
148'i-C1 
85i— 
92 — 
62'25 

1731- 
■33;3< 
49,76

3
5’/.

95i38 9550

1035
19(14
2348! 
8398! 

117 45; 
0550' 

25250!

k

Paryż za 100 fr.
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W ) i ta ty .
Dukat cesarsk i...............................
2 0 - fra n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Suweryr. angielski zł.........................
N ieitńeck ie  b au k /io ty  100 n ^ r e k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  lir lou 
łu b ie  'mm ku m y  z-a i ś j  r.v>i.

w ydaw nicze j w e L w ow ie, S taw . zar. z ogr. p o rę k ą . 
Papier z laDryit Braci Fiałkowskich w Białej i C^a&cń

m  
5 u l-  

196^- 
70l— 

16u50| 
50350 

4^i— 
8 8 -  

3u50

480
432
Ś675
411
580
Jś'8
39’
68 '

407

31
556

3200
674
812
572

75
25

2950 
6Ci -  

j o a  -  
76i— 

16l'i50 
51350 

51 
9 i 
41 50

440
569^
421
581
372
40f
683
40^

31 
657 

13204 
50 o 75 50 

813 
575

75
75

445 
1760 
245(50 
24' 75,

049 
645—

117L50 
240:30 
95j5C

446— 
1770 — 
24( -  
242j25

6 5 9 -
653 -

117 70
240150

9563

11J40
1916
2356
74,06

11705
9665

25350


